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Cena prenum eraty: u> W arsza w ie kwartalnie rsr. 2 kop. 
10; miesięcznie kep. "0. Za odnoszenie do domu dopłaea się 
miesięcznie kop. 5 . Numer pojedynczy kop. 5 .

N a  prow inryi we wszystkich urzędach pocztowych w kraju i w Cesar- 
i tw k : rocznie rsr. 9. Półrocznie rsr. 4 k. 5 0 . kwartalnie rs. 2 k. 25.

H O R  6 .
Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re­

dakcja Gazety za opłatą od wiersza drobnem pismem, lub za jego 
-miejsce pe kop. 5 .

Biuro Redakcji przj ulicy Daniłowiczowskiej w drukarni 
pod Numerem 619.

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Wiedeń, 2 3  maja. „W iener Abendpost” zamieszcza nastę­

pujący telegram z Florencyi: Król upoważnił dowódzcę wojsk 
w Liwurnie, by się udał do hr. Crenneville i wyraził głębokie 
ubolewanie króla z powodu zamachu. Stosownie do pierwszych 
rezultatów śledztwa, prawdopodnem jest, że zamach wykonany 
był z powodów politycznych. Sprawca zamachu Negri skazanym  
był dawniej za zbrodnię polityczną. dT«..myd, ̂
2 8 . W ponie zia ek i w to ie k  miały miejsce niespokojności; szczególne uwzględnienie zasługują żywioły, z jakich się obecna sk ła - 
w miastach Amiens, Angers, Lille, Tuluzie, St. Etienne. W szę- Ida opozycja. Są one radykalne.
dzie przedsięwzięto aresztowania. j W obec pp. Gambetta, Bancel etc. pp. Ollivier, Favre i inne 8%

P aryż , 2 7  m aja. W środę wieczorem ponowiły się roz j ludtoi bardzo umiarkowanych zasad. To też w stronnictwie rządo- 
ruchy w Tuluzie, L ille, Allier. W ojska rozproszvfy wszędzie iWem i.ZaCh0WaWCZem Wybory P8ryzkie bardzo złe sprawiły wrażenie

• » i  • ;  ,  7 .0  7 Q Ć  n i a n n l r ń i  o n o  n n a m  i  n m v  ' t r  n  i  o  t c l  Iz a  nr c f  r t l  i  nn  o l o  n i > n t v i o  u »

zbiegowiska bez użycia brom. W Amiens przes. :oazono bu-

stwo nad ludźmi umiarkowanych, jakkoiwiek opozycyjnych przeko -  
nań. Odnośnie do kweslyi pokoju lub wojny nie jest zaiste bez zna­
czenia, że Ollivier i Gueroult, którzy oświadczyli, że wypadki 1866 
roku nie są nieszczęściem dla Francyi, popadli w niełaskę iudu. 
Kandydatury p. Thiersa, Olliviera i Favra w Paryża stanowczo upa­
dły. Ollivier wybrany został w D raguiran. O Favrze nie wiadomo 
dotąd ezy nie je s t wybranym w którym z okręgów wyborczych 
prowincyonalnych. O ile dotychczas wiadomym je s t rezultat wybo­
rów, rząd zapewnioną ma znaczną większość w przyszłera zgromadze-

dowie barykad. Aresztowano kilka osób. 
Izabella oświadcza, iż nie złoży korony. 
Thiers nie cofają swojój kandydatury.

M adryt, 2 7  m aja  
u staw y . -

„France'’ pisze: 
Pavre, R asp ail,

Że zaś niepokój opanował umy 'y  nie tylko w stolicy, ale prawie w ca­
łej Francyi, tego dowodzą rozuchy, jak ie  podezas wyborów miały 
miejsce na bardzo wielu punktach kraju. Je s t to jeden więcćj z tych 
symptomatów, k tóre  żaden rząd francuzki a tym bardziej rząd  cesarski 
po tylu niepowodzeniach dyplomatycznych lekceważyć nie pow inien. 

T„ , , , , Pokazuje się, źe m ateryały palne są licznie nagrom adzone. N iespo-
o r ezy uc w a i y  w szystk ie  a r ty k u ły  ; kojnośei dziś przytłum ione, jeżeli cesarzowi nie uda się zadowolnić

umysły lub uwagę ich w inną odwrócić stronę, jutro przy lada spo-
—   = —:   —   — —    sobności w groźniejszy powtórzyć się mogą. sposób. Obecne wypadki

W a r s z a w a ,  d n i a  2 8  m a j a .  ' dowodzą, że cesarz nie ma wiele czasu do stracenia, jeżeli chce zbli-
; żającśj się zapobiedz katastrofie. Używane dotychczas w polityce 

Podczas wyborów w 1863 roku Paryż wysłał do ciała prawo -! wewnętrznej i zewnętrznej półśrodki okażą się nadal niew ystarczają- 
dawczego deputowanych opozycyjnych, rezu ltat jednak wyborów te- j cemi. Dla opanow ania na nowo sytuacyi potrzebne są kroki s ta ­
ranniejszych dowodzi bardziej stanowczego zwrotu opinii publicznej nowcze, na które czy się cesarz zdobędzie bliska pokaże przyszłość.
przeciwko cesarzowi i cesarstwu. Mężowie składający dotychczas le* Zgodnie z powyżćj wyrażonem zdaniem naszem. niektóre dzień-
wicę zgromadzenia prawodawczego, oaazują się dziś nie zupełnie wy- ; niki francuskie główny charakter obecnych wyborów upatru ją  w tem, 
starczającym i a ważnym dla ocenienia usposobienia publicznego jest że miejsce umiarkowanej opo/.ycyi zajęła opozycja radykalna i że 
faktem, że pp. Bancel, G am betta a nawet Rochefort odnieśli zwycię- orleaniści oraz umiarkowani republikanie pobici zostali. Ten cba-

G A W Ę D Y  E K O N O M I C Z N E .

(Dalszy ciąg— patrz Nr 111).

VI.
O kapitale.

Był czas kiedy kapitał musiał wytrzymać ostre natarcia. Było 
w modzie nie wymawiać inaczej tego wyrazu jak z przymiotnikiem beze- 
cny, zrobiono zeń kozła ofiarnego wszystkich nieszczęść; nie było cier­
pienia ani zamięszania, za któreby nań nie spadała odpowiedzialność. 
Robotników zwłaszcza uważano za jego ofiary niewinne, a antagonizm 
kapitała i pracy przyjęła klasa robotnicza za artykuł wiary. Dziś z tego 
wszystkiego wyleczono się już nieco, ale nie dosyć, aby nie było użyte- 
cznem wykazanie, że kapitał nietyllfo nie jest wampirem, lecz owszem, 
stanowi jednę z najpiękniejszych harmonij w społeczeństwie. Aby zrozu­
mieć jego prawność i jógó dobrodziejstwa, rozważać go będziemy naj­
przód w stanie tworzenia go przez człowieka pierwotnego, następnie zaś 
rozwój jego wśród społeczeństwa, aby zbadać rolę raatefyalną, jaką 
w niem odgrywa i cnoty moralne, jakie w hiem rodzi. '

Widzieliśmy, źe pierwszą myśią człowieka odosobnionego było we­
zwać przyrodę na pomoc swej słabości. Czuje on konieczność posiadania 
w tym celu przyrządów, których użyteczność dla niego będzie tem więk­
szą, ile że będą użyte do działań częściej powtarzanych. Przystępuje

więc do pierwszej rachuby: porównywa czas, jakibv musiał poświęcić na 
zrobienie przyrządu, z czasem jaki sobie oszczędzi we wszystkich okoli­
cznościach, w których się będzie nim posługiwać. Później oblicza czas 
i trud konieczne dla wystarania się o materyały potrzebne do zrobienia 
przyrządu. Nakoniec oblicza, ze gdy tak zacznie pracować w celu u ła ­
twienia sobie pracy przyszłej, nie zrobi nic dla swych potrzeb obecnych, 
co go zmusi do zgromadzenia zapasów, do zdwojenia więc pracy w roy- 
śliwstwie i rybołówstwie i do pozbawienia się nawet pewnej cząstki poży­
wienia dziennego.

Po osiągnięciu tego wszystkiego będzie miai przyrząd niedokładny 
i ordynarny. Później wszystkie ułatwienia będą wzrastały: ten pierwszy 
przyrząd postawi go w możności zrobienia drugich: sam zaś nabędzie 
więcej doświadczenia i zręczności. Gdy pomyślimy, że dla zrobienia 
przyrządów potrzeba przyrządów; że dla ukucia żelaza potrzeba żelaza; 
że od trudności do trudności zstępujemy aż do trudności pierwotnej, któ­
ra się wydaje niepodobną do rozwiązania, uderza nas ilość wysiłków Judz­
kich zużytych na zaspokojenie każdej z naszych potrzeb i powolność 
z jaką się kapitały musiały tworzyć z początku. Przyrządy, materyały, 
zapasy,— oto, ćo człowiek pierwotny nazwie swym kapitałem. W  stanie 
społecznym kapitał składa się fowńioż z rzyrządów, materyalów. zapa­
sów, innemi słowy z pracy uzbieranej.

T a tylko zachodzi różnica, żć w odosobnieniu, człowiek pracuje 
bezpośrednio i wyłącznie dla siebie, podczas gdy w stanie społecznym
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takter wyborów przyzńajią pistna półurzędowe. „La France” pomię­
dzy iuuemi pisze Cesarstwo aie powinno za przykładem poprzednich 
rządów wkroczyć aa drogę reakcji. Liberalne cesarstwo powinno się
umocnić w obechrewotucyi, która zwyciężyła w wyborach paryzkich, 
aie której wyparła się ogromna większość całej Francji.

Zamach wykonany w Liwurnie na hr.'Crenneville, pierwszego 
fczambelaua dworu -austr-yackiego, w pierwszej chwili nader przykre 
sprawił wrażenie tak w Wiedniu jak w Florencji. Nastąpił on w chwi­
li  gdy obydwa rządy najszczersze objawiają życzenia przyjacielskiego, 
porozumienia, zachodziła więc obawa czy nieprzewidziany wypadek nie 
wpłynie na pogorszenie stosunków między Austry.ą a Włochami, lubo 
od razu pie ulegało najmniejszej wątpliwości, że wszystkie ważniejsze 
stronnictwa polityczne Włoch obce są zamaehowi, bo i jakże w samej 
rzeczy mogła mieć znaczenie polityczne napaść na hr. Crenneville, któ­
ry obecnie zajmuje dosyć podrzędne stanowisko. Obecnie pokazuje się 
ie  obawy były bezzasadne co do wpływu jaki wypadek ten wywrzeć 
może za stosunki dwóch państw. Rząd włoski i parlament zarówno

P aryt, 2 6  maja. 2  wyjątkiem pojedynczych mespokojności 
w niektórych większych miastach wybory odbyły się w kraju spokoj­
nie a porządek zakłóconym nie został. Odnośnie do rozruchów 
wzmiankowanych przez „Journal officiel” które miały miejsce w po­
niedziałek i wtorek, mamy obecnie bliższe szczegóły. W Amiens d. 
25 t. m. wieczorem kilkaset robotników zgromadziło się przed fabry­
ką wybranego aa nowo kandydata rządowego Cesserat -i potłukło 
okna i latarnie. Żandarmerya przywróciła porządek. W Angers 
miały miejsce zbiegowiska przed urzędem merowskim i prefekturą; 
aresztowano 17 osób. W Lille trzeba było przedsiębrać aresztowa­
nia. Lud zgromadził się przed centralną policyjną wartą i powybi­
jał okna. Toż samo uczyniono w Dijon w drukarni dziennika „Bien 
public”, aresztowano 3 osoby. W Tuluzie miały miejsce zbiegowi­
ska na placu Jcapitolu. Rzucano kamieniami do posteruuków wojsko­
wych. Jeden oficer i jeden żołnierz lekko zostali ronieni. Po kilka- 
krotnem powtórzeniu wezwaniu do rozejścia się, tłumy rozbiegły się. 
Aresztowano 30 osób. W St. Etienne w poniedziałek wieczór liczne 

głębokie z tego powodu wyraził ubolewanie i nie mamy powodu wątpić i  baudy, śpiewające marsyliankg, zgromadziły się przed klasztorem je -  
w szczerość; tych oświadczeń, które dowodzą, że zbliżenie austro-wło- :zuitów; wyłamano kraty, wybito okna, podłożono ogień w mieszka- 
skie zarówuo leży w życzeniach W łoch jak Austryi j  niu stróża. Za przybyciem prefekta, mera. prokuratora cesarskiego,

Budżet zw.ązku polnocno-memieckiego wykazuje bardzo zn acz-' * naczelnika żandarmem z oddziałem piechoty, tłumy rozeszły się. 
ny medobor, spowodowany wydatkami na organizacyę związku pod j Aresztowano kilka osób.
względem mianowicie militarnym. Na pokrycie niedoboru rząd od 
parlamentu t-ólnocno-niemieckiego zażądał funduszów, które jednak 
to ciało reprezentacyjne, obecnie właśnie w Berlinie obradujące, odmó­
wiło. Rząd związkowy zatem znajduje się w dosyć trudnem położe­
niu. Po odrzuceniu propozycyj finansowych przez parlament dostar­
czenie potrzebnych funduszów wcale nie będzie łatwem. Rząd pru­
ski zamierza wprawdzie zażądać od parlamentu celnego, wkrótce ze ­
brać się m ającego, podwyższenia opłat celnych, przewyżką z których 
pokryć by można wzmiankowany powyżćj niedobór, lecz według wszel- 

- kiego prawdopodobieństwa parlament celny, złożony z żywiołów związ­
kowi północno-niemieckiemu jeszcze mnićj życzliwych niż parlament 
zwyczajny, nie okaże się w kwestyach finansowych przystępniejszym  
od tego ostatniego. W takim razie nie pozostawałoby rządowi pru­
skiemu jak odwołać się do sejmu pruskiego i zażądać od niego fundu­
szów na pokrycie deficytu. Krok taki ma być istotnie w danym razie za- 
mierzonym, aie skuteczność jego jest również bardzo wątpliwą i sejm 
bowiem nie tak łatwo zgodzi się na powiększenie podatków, które 
w Prusach są dosyć wygórowane i z powodu których na ostatnićj ka- 
dencyi sejmowej liczne odzywały się skargi. Owszem dla ulżenia 
ciężarom podatkowym projektowano w sejmie zmniejszenie armii. 
Propozycya więc powiększenia podatków nic wielu w sejmie liczyć 
będzie zwolenników i rzecz nader ciekawa jak sobie w końcu rząd po­
radzi. i.aa tedy świetne dzieło hr. Bismarka, związek północno-nie- 
miecki, z powodów fiuansowych na pierwsze napotyka trudności a to 
w chwili, gdy z zewnątrz żadne nie grozi mu niebezpieczeństwo, 
istotną zaś próbą żywotności jego będzie, gdy stanie do walki z nie­
przyjacielem zewnętrznym.

Raniony został jeden z śierżantów miej­
skich.

Stosownie do dotychczasowych wiadomości na 290 wyborów, 
wybćano 41 nowych deputowanych. Opozycja zyskała 6 krzeseł 
a straciła 3. Dotychczas wiadome są 28 wyborów członków stronnic­
twa opozycyjnego, 59 ściślejszych wyborów będzie potrzebnych.

Florencya, 25 maja. Wszystkie dzienniki wyrażają głęboki żal 
z powodu wypadku, jaki w Liwurnie spotkał hr. Crenneville. Przy­
puszczają, że zamach yyywołany był zemstą prywatną. Vice-król 
egipski dnia 29 t- m. na Tryest uda się do Wiednia.

(N ordd . Altg. Zlg. Ind. B I )
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łeiesramr Handlowe.
TmnOurg. 23 maja. (Produktaj. Łój żółty świeczny w miej­

scu 53; z dostawą w sierpniu 52. Żyta  w miejscu 3*; z dostawą 
w sierpniu 7£. Owies z dostawą w maju 54- Konopie w miejscu 39. 
Oli) konopny w miejscu 3.85; z dostawą w czerwcu 3.80.

Paryż, 25 maja. Mąka z dostawą w maju 55.25, w lipcu i sier­
pniu 53.25, we wrześniu i grudniu 56.75.

Szczecin, 26 maja. (Targ zbożowy). Pszenica  w miejscu 60—  

674; z dostawą w maju i czerwcu 67, w czerwcu i lipcu 67J, w lipcu 
i sierpniu 68, we wrześniu i październiku 664-

L o n iy n , 26  maja. (Targ zbożowy). Dowozy zagraniczne od 
ostatniego poniedziałku wynoszą, pszenicy 1,480, jęczmienia — , 
owsa 7,770 kwarterów.

Targ z powodu wyścigów w Derby mało odwiedzany; brak obrotów 
we wszystkich gatunkach ziarn, tendencya ku obniżeniu.

Amsterdam, 26  maja. (Targ zbożowy). Ceny pszenicy  niezmie­
nione. Żyto  w miejscu utrzymało się w cenie; z dostawą w maju 196, 
w październiku 186.

usłu£*równrw arn 'lh  • W Zam'an  Z\  SW0JQ U8ługl’ albo 1“ ? “  kaPitału 1 P ra c JŚ zarzuciwszy tyranizowaniu przez kapitał wszystkie
!  V  r  dW h P™™ do nabycia tych usług cierpienia proletoryatu, socjalizm streścił w końcu wszystkie swoje rosz-

Rzeczywiście, mato jest przed-
mogą

nie są

wekslami, obligacjami wszelkiego rodzaju, biletami bankowemi 
przedstawiać całość lub część jego kapitału.

Wszelka usługa, wszelki wytwór, albo ich wartość są lub 
kapitaiamt stosownie do przeznaczenia, jakie im nadajemy. Jeżeli otrzy­
mujemy wytwór dla zaspokojenia swych potrzeb bieżących, liczymy go 
do kategoryi dochodu. Jeżeli przeznaczamy go na wytworzenie usługi 
nowej przez zastosowanie go np. do operacyi handlowej, da przedsięwzię. 
cia rękodzielniczego, do ulepszenia rolniczego, przybiera nazwę kapitału. 
Jest to ta sama różnica, jaką czyni człowiek pierwotny gdy poświęca 
część swojej zwierzyny na potrzeby chwili, a resztę odkłada aby mieć 
czas wolny, który przeznacza na zrobienie przyrządu.

Nie jest rzeczą konieczną, aby właściciel kapitału użytkował go 
osobiście, może odstąpić użytkowanie z niego komu innemu. Wszystko 
jest jedno, czy ten spożywa go natychmiast jako dochód, czy też go nży. 
wa no przysparzania korzyści jako kapitału; odnośnie do cedenta zacho­
wuje on charakter kapitału, bo przynosi mu dochód płacony przez cesyo- 
naryusza pod nazwą renty, dzierżawy lub procentu. Tu się naturalnie 
przedstawia kwestya, będąca przedmiotem sporów, co do prawności tej 
renty, tego procentu. Przez pewien czas kwestya ta górowała nad wszy­
stk im i inaomi. Po zapalczywych rozprawach o antagonizmie mnieraa-

miotów, w których byłoby łatwiej wprowadzić w błąd siebie, drugich 
i wzniecić namiętności. „Czyż po upływie roku, mawiano, znajdziecie 
dukata więcej w woreczku ze stu frankami. Czyż po upływie lat czter­
nastu wasze dukaty podwoją się w worku.” Nie masz przeciwieństwa 
bardziej rażącego dla wyobraźni i więcejjpodniecającego gniew nędzy, jak 
to, w którera przedstawiano z jednej strony kapitalistę znajdującego ob­
fitość w próżniactwie i przekaząjącego swemu odległemu potomstwu 
szczęśliwy talizman, z drugiej prołetaryusza przykutego do kajdan pracy, 
i niedostatku, przekazującego dzieciom swój stan paryi! Dla stanowcze­
go odparcia zarzutów tak poważnych, które zostawiły w umysłach ślady 
głębsze jak mniemano, nie wystarczy wezwanie starożytności posiadania 
i chwilowe poparcie siłą, należy jeszcze dowieść, że się ma za sobą spra­
wiedliwość i słuszność, po za któremi nie ma nic trwałego. To zadanie 
wzięła na siebie ekonomika; ustaliła ona nietylko pojęcie prawności ale 
nawet użyteczności: 1) produkcyjności kapitałów, i 2) nieprzerwanego 
trwania procentów.

(Dalszy ciąg nastąpi)



Liverpool, 25  maja. (Bawełna). Obrót 8 —10.000 bei. Ceny 
2 %Y_ -yiomodsavAii ■

Middling Orleans 1 middling amerykańska 1 ] fair Dholle- 
rah 9§, middling fair Dhollerab 9}, good middling Dhollerah 9, 
fair Bengal 8 |,  new fair Oomra 9J, good fair Oomra—, Pernam l l f ,  
Smyrna 10, Egiptia 12£, Oomra w drodze będąca

Hamburg, 26  maja. (Targ zbożowy). Pszenica i tyto w miejscu 
bez pokupu. W pszenicy na dostawę interes słaby; w iycie spokojnie. 
Pszenica z dostawą w maju za 5,4.00 109, w maju i cźcwcu —,
w sierpniu i wrześniu 111. Żyło z dostawą w maju za 5,000 U  92, 
w maju i czerwcu 85%, w sierpniu i wrześniu 83. W owsie spokojnie. 
W okowieie spokojnie; z dostawą w maju 23, w sierpniu i wrześniu 24. 
W kawie spokojnie. Cynk bez ożywienia. Oleju skalnego ceny mocne, 
w miejscu 14 |; z dostawą w maju 13g, w sierpniu i grudniu 14 |: barJ 
dzo piękne powietrze.

Brem a, 26  maja. (Olej skalny). Bfeandart white w miejscu 
z dostawą we. wrześniu 6J tal. w zlocie. Ceny słabe.

( W. T. B ., T. B . f .  N . JO). |

Korrespondencye Gazety Handlowej

Hamburg, 21 maja. (Towary kolonialne). Kawa. Artykuł ten 
pozostawał w ciągu ostatniego tygodnia bez ruchu. Przy małej chęci 
do kupna możnaby było sprzedać jedynie przez uczynienie ustępstw 
w cenie, gdy jednak właściciele nie są skłonni do podobnych itranzak- 
cyj, obrót przeto musiał być ograniczonym. Aukcya tymczasem w Ho- 

iandyi odbyta, miała nader przyjazny przebieg, gdyż osiągnięto 1 C. 
nad taxę. Dziś okazała się nieco lepsza chęć kilpna: sprzedano 2000 
worków Laguayra od 6 | —6 |  szs 1200 w. Santos na dostawę i 1500 
w. rozmaitych na miejscu.

Dowóz od 1 maja składa się z 3257 worków Rio, 16,880 Santos 
i 14,652 w Laguayara; sprzedaż zaś wynosi około 10,000 wor. rozma­
itych i 3000 wor. Domingo, po części brakownych od 4£—6£ sz.

Kakao. Przy mniejszcm żądaniu w cenie się trzyma. Notowano: 
Caracas i Agostura 8 —11 sz., Trinidad 6 | —7 sz., Guayaquil 5 J —6 

-eg,, P -ara6 |—6 |a z . ,  Domingo 4 | — 4^ sz. Bahia 4£—4 | sz.
Herbata. T arg spokojny. Ceny średniej Congo i Suchong nieco 

niższe. Pecco bardzo mocna. Zielone gatunki bez zmiany. Z pierwszej 
ręki sprzedano: 673/4 skrzyń Oopak-Congo, 1141/16 skrzyń Kaysow 
congo.

R yż  przedstawia mało materyału do sprawozdania. Panuje wciąż 
słaba chęć kupna, a ponieważ właściciele po ofiarowanych cenach sprze­
dawać nie chcą, obrót zostaje ograniczonym. Odbyt towaru bez łupin 
jest zadawalniający.

D r z e w a  jarbierskie. Kampeszowe drzewo doznaje ciągle dobrego 
pokupu, tak że zapasy na miejscu zredukowane do nieznacznej ilości. 
350.000 U  Domingo są oczekiwane, i można je kupić po 5 b.— 10 sz. 
Za Jamaica na miejscu żądają 5 b. 6 sz. Żółte drzewo niezmienione.1 
Sprzedano 200,000 U  laguna.

Saletra. Ghili na miejscu, mocniej; pływające ładunki w tej 
chwili ofiarowanemi nie są. Notowano na miejscu 10$—10$ bm., raff. 
Ghili 15%— 16 bm., raff. Kali 19—31 bm-

Siarka niezmieniona Notowano: secunda 5 bm. 8 s z , raffin. wy-! 
żej 8 - 8 *  bm. _____________________

Londyn, 22 maja. (Herbata). Aukcye odbyte dnia 16 i 19 bie­
żącego miesiąca w niczem nie poprawiły ceny; ordynaryjne Congous 
b y ły  poszukiwane po 1—2 sz., inne gatunki miały trudny odbyt.

Ł ó j. Ceny tego produktu cokolwiek się podniosły, a na speku­
lację odbyły się dość liczne tranzakcye; w miejscu płacono 43 sz. 6 pM, 
tak  samo z dostawą w czerwcu, na październik i grudzień 45 sz. Na 
potrzebę tutejszą i wywóz są liczne żądania; 1,356 beczek australskie- 
go łoju na aukcyi o 1 sz. wyżćj.

Olej palmowy, w prima lagos je s t mało zapasu. W Liver po olu; 
znajdzie się do 400 becżek, za które żądają ceny niższe, Lagos 39, 
Bomy 38.

O lij lniany: w Hull są żądania po cenach wyższych, w miejscu 
w Hull, 30 sz. 6 pg z dostawą w czerwcu 31 sz. 3 p.

Berlin, 25 maja. (Zboże). Wstrętne przyjęcie wiadomośei o t y ­
cie, w którem obroty miały wynosić około 30,000 cetnarów wpłynęło 
na” usposobienie tego artykułu szkodliwiej jeszcze, jak dni poprze­
dnich, ponieważ jednocześnie doniesiono z Ntrttstadt o nowych dowro.

zach. Ceny na dostawę terminową obniżyły się; w końcu nawet nie 
było widać mocniejszego usposobienia. Cena regulacyjna 50% tal.

Ceny pszenicy niższe. Uregulowano 3,000 cetnarów. Cena regu­
lacyjna 60J tal.

Owies. Ceny na dostawę terminową osłabły. Uregulowano 3,600 
cetnarów. Cena regulacyjna 30 tai.

W oleju rzepakowym interes ograniczony. Ceny bez zmiany.
Okowity nieuwzględniano, ale też i ofiarowanie nie było wielkie. 

Usposobienie ospałe. Uregulowano 30,000 kwart. Cena regulacvjna 
17% tal.

Notujemy:
Pszenicę w miejscu 58—70 tal. (kor. warsz. rs. 6 kop. 36—rs. 7 

kop. 68); z dostawą w maju i czerwcu 60% (kor. warsz. rs. 6 kop. 62), 
w czerwcu i lipcu 61%—61 tal. (kor. warsz. rs. 6 kop. 73), w Iipcu 
i sierpniu 62%—62 tal. (kor. warsz. rs. 6 kop. 83—rs. 6 kop. 78), we 
wrześnju i październiku 6 2 | tal. (kor. warsz. rs. 6 kop. 88).

Żyto w miejscu 50f tal. (kor. warsz. rs. 5 kop. 54); z dostawą 
-w maju i czerwcu 5 0 | tal. (kor. warsz. rs. 5 kop. 56), w czerwcu i li­
pcu 5 0 | tal. (kor. warsz. rs. 5 kop, 58), w lipcu i sierpniu 49^ tal. 
(kor. warsz. rs. 5 kop. 50), we wrześniu i październiku 4 9 | tal. (kor. 
warsz. rs. 5 kop. 48).

Jęczmień w miejseu drobny i duży 40—52 tal.
•■Owies w miejscu 28—34 tal.; z dostawą w maju i czerwcu 80s£ 

tal., w czerwcu i lipcu 2 9 | tal., w lipcu i sierpniu 2 8 | tal.
Groch cukrowy 56—65 tal., na paszę 4 0 —52 talarów.
Nasiona olejne: rzepak 84—®7 tal., rzepik 8 3 —86 tal.
Olej rzepakowy w miejscu 11% tal.; z dostawą w maju i czerwcu 

11| tal., w czerwcu i lipeu 1 1 | tal., w lipcu i sierpniu l l f  tal.
OUj lniany w miejscu 11 | tal.
Okowitę w miejscu bez beczki 17%| ta l; z dostawą w maju i ezer- 

wcu 17% tal., w lipcu i sierpniu 1 7 | -tal., w sierpniu i wrześniu 17%| 
tal., we wrześniu i październiku \ 1 \  tal.

Gdańsk, 26 maja. W iatr półnobno-wschodni, pogoda piękna.
Z powodu pięknej'pogody targ! zbożowe zagraniczne pozostają 

w uśpieniu—ceny bez zmiany.
Na naszym placu żądano za:
Pszenicę cenę stałą, jednakże chęć kupna bardzo szczupła, gdyż 

od początku tygodnia tylko 370 łasztów obrócono, za które ostatnią 
cenę płacono, przeto podaną wartość pszenicy w ostatnim naszym 
sprawozdaniu nie zmieniamy.

Żyto przy małych dowozach w cenie się trzyma, a nawet z powo­
du pewHjch okoliczności o florenów 5 wyżćj jak w zaprzeszłym tygo­
dniu płacone.

Groch i jęczmień niezmieniony w cenie.
B. Toeplitz et Comp.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.

(Nadesłane). W krótkim bftt'dzo przeciągu czasu mieliśmy oka- 
zyę przekonać się jak często fortuna odwiedza dom bankowy oraz 
interes wekslowy i loteryjny braci L ilien feld  w Hamburgu. W ostat­
nich bowiem czasach padły między innemi w tym domu wygrane na 
3* 9,000, 30,000 90,000, i to wywołało taki natłok żądają­
cych losów, iż nie można było żądaniom zadosyć uczynić.

— Tegoroczne jarm arki na wełnę: 26 maja w Raciborzu, 28 maja 
w Brzegu, 29 maja w Strzelcu, 31 maja w Opolu, Głogowie; 3 czerwca 
w Lignicy, 5 czerwca w Świdnicy, Leobsohtitz, 7 czerwca w Reichen- 
bach w Saksonii, 7— 10 czerwca w Wroeławiu, 9 czerwca w Finster- 
walde, 9—-10 ezerwca w Cotbus, Gera, Kołobrzegu, 10 czerwoa w Ko- 
lau, 10—11 czerwca w Stralsundzie, 11 czerwca w Budyszynie, I l ­
i ą  czerwca w Poznaniu, 12 ezerwca w Dreźnie, Hildburgbausen, Neu- 
brandenburg; 14— 15«erw ćaw L aadsbergu i Lipska, 14—16 ezerwca 
w Weimarze, 15 czerwca w Gliwicach, 15— 16 czerwca w Magdebur­
gu, 17— 19 czerwca W Szczecinie, Ulm; 19—23 czerwea w Berlinie 
22—23 czerwca w Rosztoku, Elblągu; 23—25 czerwca w Gtistrow 
i Hildesheim, 2 8 —30 czerwca w Królewcu i Hanowerze, 30 czerwca 
do 2 lipea w Koblencji, 1—4 lipca w Brunświka, 5 lipca w Kircheim, 
13 lipca w Tuttlingen; 1 3 -1 6  lipca w Dusseldorfie, 10 sierpnia 
w Heilbroun.

L I S T A  S Z Y P R Ó W .
Toruń d. 12 maja- 

(W dół rzeki).
Carl Scbuttz (Peretz) 22 ł. 55 sz. żyta. Hertzor (Neuman) 26



4

i. 40 8Z. żyta. Manthen (Jaffe) drzewa i 1753 sitak podkładów żela­
znych. Wicbman ('Marsep) różne towary.

T o r u ń  d. 14 maja.
(W dół rzeki).

Scbuskeiser (Lindau) drzewa. J. Schultz (Falkenberg) drzewa. 
Kattmuller (Berend. 2000 cetn. kamieni. Gliński (tenże) 800 cetn. ka­
mieni.

Ładowane w Toruniu.
Netz (różne) 13 ł. 30 sz. żyta, 3 ł. grochu, 61. wiki. Seel (Leizer) 

24 ł. pszenicy, Jacob (tenże) 23 ł. pszenicy, 2 ł. wiki. Krenstein 
(Wolff) 23 ł. pszenicy 5 ł. żyta.

mn mas r w  m  .

( fW S T “ Podaję do wiadomości osób interesowanych, iż z dniem 25 
maja n. s. r. b. przestałem pełnić obowiązki Dyrektora Fa­

bryki machin pod firmą Andrzeja hrabi Zamojskiego i Spółki. W szel­
kie przeto odnoszenia się do mnie w interesach tejże fabryki i wszelkie 
reklamacye tak sądowe, jak prywatne bez skutku i odpowiedzi pozo­
stawiane będą. Jan Pietraszek.

R U R Y  że la z n e  k u te  w szelk ie!) ś red n ic , do g a z u , w ody i p a ry  od 7 — 56 k o p ie jek  
za  s to p ę  b ieżącą  m. ang.

Ł Ą C Z N I K I  i o d n o g i odp o w ied n ie  do tychże r n r  w szelk ich  ro z m ia ró w , po ce­
nie b a rd z o  p rzy stęp n e j.

R U R Y  że lazn e  do o g rz e w a n ia  p a rą  4, 5 i 6 ca li śred n icy , po  rs , ] to p .  15, 40 i 
60 za  stopę b ie ż ą c ą  m. reńsk .

B L O H I ,  W  I N D Y  k o rb o w e w ro żn y ch  cenach .
S Z R U B B S E T A K I  W ro z tra ity c h  g a tu n k ach  i po różnych  cenach .
K U Ż N I U  p rzen o śn e  od  ru b li s reb rem  40 do rn b li s reb rem  60.
S Z R U R Y  d rzew n e , że lazne . T Y G L E  do to p ien ia  m eta li.
k l u c z e : do ezrub różnego  sy s tem u , K R Z E S Ł A  sk ła d a n e  i t. p. p rzedm io ta .

Poleca bióro techniczne 
e t

u lic a  D łu g a  N r  5 8 6 b .
(M r 203) ( Ł

W dniu 20 maja (1 czerwca) 1869 roku o godzinie 
10-ej z rana, sprzedana będzie przez publiczną licyta- 
cyę nieruchomość Nr 2351a i 23606 w Warszawie, 

przy ulicy Pawićj i Dzielnej położona. Sprzedaż ta odbędzie się 
w Trybunale Cywilnym w Warszawie, w Wydziale I pod Nr 549, przy 
ulicy Długiej. Vadium do licytacyi rs. 800. Licytacya zacznie się od 
sumy rs. 6,568 kop. 36, jako f  części szacunku taxą biegłych wykry­
tego.

Warunki przejrzeć można w kancelaryi Pisarza Trybunałn Wy­
działu I pod Nr 549, oraz u podpisanego Patrona w Warszawie, przy 
ulicy Miodowćj pod Nr 492, zamieszkałego.

Kajetan Piotrowski Patron.
(Nr 242— 2— 3)________________  _____  (D. W.)

SPRZEDAŻ WYROBÓW
Towarzystwa Przemysłowo-Handlowego

Ulica Rym arska naprzeciw Banku dom J W . hr. Przezdzieckiego N .47  la
Mianowicie:

Wódki słodzone i nie słodzone i czysta ży-( 
tniówka doskonale rektyfikowana i t. p.

Likiery na sposób zagraniczny, Francuz- | | t j  
kie, Holenderskie i Włoskie.

Rhum Jamaika i Arac de Goa.
Alkohol zdatny dla PP. Fabrykantów perfum, Aptekarzy i Fo­

tografów.
Octy w różnych gatunkach jako też doskonałe wody kolońskie. 
PP. Handlującym oraz Właścicielom Cukiernii, Restauracyj 

Handlów Win i t. p. odstępuje się znaczny rabat.
(Nr. 167)_________   C4458)

B u c h a lte r  i k o re sp o n d e n t  niemiecki poszuku­
je zajęcia w godzinach od 3— 5 po południu za stoso- 
wnem wynagrodzeniem.

W iadomość w Redakcyi niniejszego pisma pod lit. I I .
(Nr 235—2— 3) (5854)
Lt l l l . i . ' . BBS-Bgg-g ■ ■ ■ -------------------g g

Kursa Giełdy Warszawskiej.

M o n e t y  t  B a n k n o t y .

P ó ł im p e r i a ł ................................R s
H a p o le o n d o r .............................  „
D u k a t  w a ż n y ...........................  „
R u b e l s r e b r n y .........................  „
T a la r  p ru sk i*   ( — *■'•) ■,
G u ld en  a u s t r y a c k i . .(  — % ) „ 

P a p i e r y  p u b l i c z n e .  
L is ty  z a s ta w n e  100 r s .  1-a se r. 
L is ty  z a s ta w n e  100 r s .  2 -a  Ser. 
»*/o L is ty  l ik w id a c y jn e .
O bligi T o w a rz . K re . Z . za lo o  Ki 
O bligi sk a rb o w e  r s .  lo o  . . .

„  c z ą s t ko w e z łp . 5 0 0 . .  ,,
C ertyfi. ban- A z ip .  3 0 )  . . .  „

„  ,, B  200 op . k o p .
„  ,, d itto  b ez  p r o . .  .,

A k c y e  k o l .  że l. W . W .%  . .  . 
3 %  o b lig . W . W . 500 i r . . . 
A k cy e  k o l że l. W . B   „
A k cye Ż eg . P a  r .rB . lo o  . . .  
B ile ty  s k a rb . 100 r s . . . . . . . .  ,,
C e rt. k o m . l ik w lo o  r s . . . .  „
6 %  b il. P a ń . lo o  r s .  o p . k u p . ., 
4 %  m e ta l, z a  s ie r . ; »  ■ .. „

d it to  za  lu ty  
5 - ta  p o ży czk a  
*-t»  »
A k c y e  w ie lk ić j k o m p an ii 

k o le t  że l. za  125 r s  . . . . . 
4 ’ /**/0 o b i. dttO 2000 f. 500 , 
5 %  pozy . ro s  . . z r. 1864 „

,, ,, ii * *, t  r .  1066 ,
5 %  L is ty  zas ta w n e  ro ssy js k ie ., 
s»/0 A kc. k . że l. W . T e re s  . . ,, 
O blig . d itto  d itto  . . ,
5 %  F a b r . Ł ó d zk ie  . .

W e k s l e ,
B e rlin  lo o  t. 2 m. (1 2 7 %  127%  

d it to  k ró tk i (127* ,'a f . > 7 .
G d a ń sk  d t to  d to t 12? „
M o sk w a 100 rs . 1 m ies. . . , „ 
P e te r s b u rg  100 r s .  k ró tk i ,, 

d i t to  l  m ies. . . . . . . . .  „
W ied eń  150 fi, 2m . { 1 0 5 %  - )  
H a m b u rg  300 B m k. d it to  . *?,
L o n d y n  1 f t. s t .  3 m ies. . . . „  
P a ry ż  300 ir . 2 m ies. . • • .,

i i

a Qitla 20 f h 20

żąd a . ; p łaco n o

6.40
—• ---
--- 3.60 —
-- — * —
— 115' j 11.6
— 64 64

67.26 86.95 £6 63
£4.28 83.95 33.80
73 4 72.71 "2.73
— 99.75 99.67
83 82
— 108 —
— 54

35
—

” — 27 ___

74. 7325 74.25
—■ — —

70,3* 69.33 —
— — —

il J — —
45 — v

90. 8 9 - 89.25
i IV.iL - ' 101 101

Dj t  i 100.75 100.75
— — —
— — —
— ... — __

— 139 —
> u * " —

173, 172 172,
170 169 — ,
98*84 98 50 . —l i

103.50 102 50 — .
— n

114.75 l)  4 .5 ‘2
0 I „  ;
114.90

114.60 IJ4 .3 7 114.75
114.60 114.37
‘ — — —
__ 5! —  1

- 99.33
s*

i44.80 - ~
UK *L. £  >

7.90 — 7.91
93 90 . — 3* i*

2 % . L . likw . 196%  1
186%  , 2 em . 1Q2%.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .

(Ajeneyi R u d o lfa  Okręt)

ObL sk . 6 3 % . Poż. prem, 1 em
K u rs a  w a lu t z a g ra n ic z n y c h  d z iś  s} ahsze ,ob ro ty  

w ekslach  śred n ie . L is ty  zaśt. I se r. i  l is ty  k a s t, ru s . p ła , 
cono w y że jjlis ty  lik w . i A k .W  . W  i A k  B ydg. po  k u r . 
o st.

B erlin , dnia  2 7  maja.

B ile ty  B an k u  R o ssy jsk ie g o  d to  
W ex le  n a  W arsz aw ę  z te t .  k r .  d to  

d to  „ P e te r s b u r g  s  tyg . za  lo o r r  
d to  ,, ,, 3 m ies. d to
d to  „  L o n d y n  3 m ies. za  1 {. s t. 
d to  „  P a ry ż  2 ,, 300 tr .
d to  „  H am b. 2 , ,  z a  300 bm k
d to  „ W ie d e ń  2 ,, z a  158 z łr .

L is ty  zas taw n e  4 % . . . z a  90 rs .
L is ty  lik w id acy jn e  ..............................
O b ligacye  sk a rb o w e  4 %  .• d to  
K o le je  R o sy jsk ie  po 125 rs . z a  93 rs . 
A k cye D ro g i Ż e l. T e r e s p o l s k ie j . . . 
O b ligacye  D ro g i Ż e l. T e re s p o lsk ie j  
A k cye D ro g i Z e l. W a r s z .-W ie d . .. 
A kcye D ro g i Ż e l. W a rs z .-B y d g . . .
1-sza pożyczka prem iow a z r. 1864
2-g a  ,, „  z r . 1866
5 %  P oży czk a  S tie g litz a  . . . .  
5%  L is ty  Z astaw n e  R u sk ie . . .

za w ispe lzżoooZ y to  n a  ta rg u  . . .  
d t o , ,  d o s ta w ę .

Dyskonto. . .

f. ceł. czy li 2442 
fu t. ro s . w je s ie ń
• • 4«

z d. 27

78
77%
86
8 5 %

6*24%
8 1 %

1-U
82
65%
5 6 %
67
89%

7 8 %
64
60%

138
135%
68%
79

5 1%
5 1 %

Wiedeń.
W exiena L o n d y n . . . . . .

,  H a m b u r g . .
* P a r y ż ...............

4 %

Paryż.

Londyn.

z d . 28

291.60

7 1 .80
58.20

258.75

9 3 %

78
7 7 %
8 5 %
8 5 %

O Z  / 4

6 5 %
5 6 %
67
8 5 %

t'4 %  
6 0 %  

13 7 3/ ł  
135%  
6 8% 
7 9 %

5 1 %
5 0 %

124.31
91.
49.36,
89.75
61.75 

292.80

71.90
58.

257.50

93 ‘% ,

Wy ek o  ść w ody .na rzece  jW iśle  pod W a rsz a w ą  
d a la  28 m aja  stó p  4 ca li 5> •'

P o g o d a . • 7 1 o fJ.

Tarci Wartiawgkie 
z dnia 88 maja.

i ; * h u b  U !h  i  ,.Sd  1 1 — * Czet-
w ert

k o rz e c  
od— do

rs . i k . ru b . r s .  i ko p .
P szen ica  od 240 —  260 tun t. 10 4 . . . t 90
Ż y to . . .  od 230 —  240 „ 8 28 4 95 5 17%
pęczm jeń  4, ) - - r z ę d o w y .......... 6 48 3 t;o 4 5
O w ies .................................. 40 3 15 3 3 7 %
O ry k a.............................................. 7 20 oV 90 4 50
R z ep ik  z im o w y ............................ — _
RzeDak ra p p s  zim . w y .......... __ --- __
iicm ic  l n i a n e ................. .. _ __ _ __
S ro c b  p o in y ................................... 8 40 4 33 5 25

., c u k ro w y ........................... 10 80 6 50 e 75
R a s z a  j a g i a n a ........................... 16 — 8 — 10 . _

.ę c z m ie n n a .................... 8 92 5 40 5 70
g ry c z a n n a  g ru b a . .  . .  . 12 — 6 75 7 50

d r o b n a . . . . __ __ _ j mm a
f! k a  p a r  p sz en n a  ooo pud . ' 2 40 2 50
Ib t :  *’ r ^  n __ 2 25 2 30

• o •, I . . . --- 1 80 1 8 7 '/ .
o ., I I .  . „ —1- . — 1 50 1 60
„  żyt. p y t .N . 1 i 2 „ --- --- i 20 1 35

I a r z y  n y : K a r to d e  ............. 1 92 1 5 1 20
B u r a k i ....... ....................... _ — —
K a p u s ta  zw ycz. pud. __ — _ -_l_.

O k r a s a :  M a s ło  św ieże  fu n t ___ J - __ 30
d it to  s o lo n e . . pud . 

Mej r z e p a k o w y ................. pud
- — 7 — 9

Jle j l n i a n y ........................... p u d ' ..
ł i e a z ie  s z k o c k i e ___ b e c z k a ' _ 5 7

,, a n g i e l s k i e . . .b e c z k a ' —. ___ mm.

S i a n o ............... y . p u d ' __ --- 30 - 35
S ło m a ............................ p u d '
D rzew o o p a ł .  tw a r . są ż . k n b ’

__ 25 . 27 >/,
_ * — ___ _

„ m ię k .  d itto  i — --- — — * —

D o w o x y r  j
O sią, k o le ją  i W is łą .

Pszen. 50, £ y ta  2 )0 , Jęezm . 0\n s3S 200 ko r.

3 J  ’
W ia d ro  od r s .  2  k o p . 7 3 J  do rs . 2 kop
Z a  g a r n i e c  d o  r s .  k o p .  8 9

81
d o  r s .  k o i ) .  9 1 i

Poczty odchodzące a Wars*awy.
C o d z i e n n i e :

D o R a d o m ia  o godz. l o  rnno, o m n ib u s ;-  do L u b lina  
godz. 1 popoł.. k a re ta : -  do Ł om ży o eo d z . 2 popoł., 

k a r e ta ;—do L u b lin a , o godz. 6 po poi., om n ib u s;— do 
S o ch acze w a  o godz. 6 po po i., o m n ib u s ;-  do R a d o m ia  
O godz. I m in u t 30 po p o i., k a re ta . O prócz tego  w y p ra ­
w iana  z o s ta je :
■  Sobotę. D o P ia se c z n a  o godz. 12 w po łnd ., w ó zko­
w a; ~  d o  K ad y m in a  o g o d z . 6 po p o i., k a re tk a ; — do  
M iechow a c godz. 6 po  p o i,, w ozow a; -  do K ow na o 
godz. 6 po p o łudn iu .

Warszawa dnia 16 (2 8 jm ą ja  i869 r .—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.—W D rakam i Gazety Polskiej'.— hedaktor iundolf Okręt.


